- niebawem, korzystając 


Rok V. 


a październik, listopa 
i grudzień 


można zapisywać »Gazetę Bydgoskąc wraz 
z dodatkami na pocztach i u listowych wiej- 
skich, Płaci się za te miesiące 


BAB" ! markę. Z; 


W bydgoszczy w drukarni S. Toma- 
szewskiego przy ul. Fryderykowskiej 32. 
wynosi przedpłata także tylko 1 markę. J 
=- Rodacy! zapisujcie i rozszerzajcie »Ga- 
zetę Bydgoskąc. 


j 


Z Transwaalu. 


(Dokończenie.) 


Avglicy usadowilf się w ziemi Przy- 
lądkowej dopiero pod koniec XYII wieku. 
Podczas wojen napoleońskich, gdy Holan- 
dya dostała się pod wpływ francuski, A- 
fryka południowa była wyłącznie w  po- 
siadaniu Holendrów. Dopiero w r. 1806 
została zajęta przez Anclię i w roku 1814 
zdobyta przez nią, w zamian za odszko- 
dowanie w sumie,3 mil. fsts W r. 1839 
Holeadrzy wywędrowali” do dzisiejszego 
Natalu, gdzie założyli miasto Pietermarifz- 
burg, Nazwa Natal pochodzi od „Dies 
Natalis“, co znaczy Boże ''arodzenie, w 
tym to dniu bowiem Vasco dę Gama od- 
krył w r. 1497 wybrzeże Natalu, Anglicy 
z biegiem czasu posnwali się coraz dale 


| tace zd Bytęste znajduję się przy ulicy Fryderykowskiej nr. 46. 
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jęłi wolny stan Orlański, to znów spowo-|szka 867 tysięcy ludzi, czyli przypada 3 
jdowało Boerów do wywędrowania i zało- |ludzi na 1 kilometr kw. 
żenia . rzeczyposyolitej tesyszalskiej. która] 
w r 1877 została zmuszooa uznać prawa p bida Di 
zwierzchnicze Anglii, Wkrótce potem Ho- Wiadomości polityczne. 
lendrzy zbuntowali się i Transwaal został PZW 2, 
wyswobodzony z „pod władzy angielskiej. — W wewnętrznej polityce Prus pa- 
Staczali też: Anglicy krwawe „ONY, 2 Ka- nuje coraz to Rae RSTS w = 
framt, a podczas jednej z wojen, takich | zez cj, berlińskich. codziennie pełne  najro- 
poległ w r. 1879 książę Ludwik, syn Na zmaitszych wiadomości, które wskazują ne 
poleona III. W r, 1884 zawarta została | to, że nie wszystko jest w porządku. Cią- 
z Anglią nowa umowa, na mocy której gle obiegają natarczywe wieści, że pomię- 
władze „jej ograniczono kontrolą nad sto- dzy Hohenlohem a Miqnelem nie ma zgo- 
sunkami państwa z zagranicą, 0d owego] dy, że pomiędzy dwoma tymi najwyższymi 
czasu nosi ono nazwę rzeczypospolitej po- ministrami nurtuje cicha walka. która za- 
|pudnioworafrykańskiej. ikończyc się może grożnym wybuchem. Jak 
Ludność krajowa składa się z Bazu-|pomiędzy ministrami, tak teź i wśród partyi 
tów, Beczyanów i Kafrów. System szkólny | sejmowych wytykają sobie rozmaite rzeczy, 
jest obecnie dobrze zorganizowany, a w o-| zarzucają sobie wzajemne intrygi, spiski 
statnich czasach powstał projekt założenia |pokątne i t. p. Konserwatyści marżucają 
uniwersytetu. Do czasu odkrycia wielkich |centrowcom, że ci uknuli potajemuy spisek 
pól złota w r. 1879, był Transwaal wy-|na Miquela, aby go zwalić z krzesła mi- 
łączme krajem uprawy rili i hodowli by-|nisteryalnego. Centrowcy znós wytykają 
dła. Eksploatacya kopalni znajduje się|konserwatystom, że chcą pozbawić urzędu 
„dzisiaj przeważnie w rękach endggziemców.|księcia Hohenlohego. Walka ta toczy się 
|—- Dwieście towarzystw i lilka fffyndyka- |już od kilku tygodni, rożnamiętnia partye 
ltów zattadnia w kopalniach zfóta 10 ty-|i nikt nie wie, jak sie skończy, jaki bę- 
„sięcy ludzi białych i 65 tysiecy krajow-ydzie jej koniec. Konserwatyści zaklinają 
ców. W roku 1897 wywieziono z Trans-|się, że Miquela nie opuszczą, centrowcy 
waaln złota wartości blisko 11 mil. fst.|znów prawią, źe nie dopuszczą do tego, 
Nadto znajdują się tam bardzo wydajne|aby dla Miqnela miał ustąpić ks. Hohen- 
kopalnie srebra, wiedzi i ołowiu, oraz ob-|lohe, Cesarz przybył już w sobotę do 
fite pokłady węgla. W 7. 1896 z 45 ko-|Berlina, Spodziewają się. że po powrocie 
palń wydobyto węgla wartości 600 tysięcy |monarchy do stolicy sprawa się wreszcie 
ft. Z tych cyfra wynika, że Transwaal,| wyjaśni i nastąpi spokój. Jeżeli tego spo- 
jeżeli się weźmie pod nwagę, obszar kraju|koju nie będzie, to po otwarciu sejmu mo- 


z zatargn Holen-|w porównaniu do liczby mieszkańców jest|żemy się doczekać bardzo burzliwych walk 


drów z szczepami Kafrów, ogłosili Natal |jednym z najbogatszych krajów na świecie. |sejmowych. Pomiędzy poszczególnemi par- 
za posiadłość angielską, a w r. 1848 za-!Na przestrzeni 325 tys. klw. kwadr. mie-'tyami panvje bowiem taka zaciętość, jakiej 


= Uczmy dzie 


ci czytaći p isag po polsku! = 


Nowinki 


7 apn < 


jaż dawno nie było. Przy takiej zaciętości 
1 burzliwych umysłach trudno bedzie rzą- 
dowi przeprowadzać prawa i projekty, bo 
partye będą sotie nawzajem dokuczały, na 
złość sobie robiły. Projekt kanałowy mo- 
że jednak przejść, bo ko iserwatyści, zeby 
ratować Miquela i pokazać centrowcom, że 
ich głosy przy kanale nie są decydujące, 
będą niewątpliwie za kanałem głosowali. 
Miqnelowi ciągle zarzucają, że on jest tym 
złym duchem, który postarał się o to, aby 
partye z sobą pokłócić i w tem E 


niu kanał przeforsować, 

— Ks. Hohenlohe a Dreyfus. Przed 
kilku dniami podano wiadomość, że kan- 
cleiz niemiecki ks. Hohenlohe miał ciekawą 
rozmowę z pewnym Francuzem, który był 
na zjeździe Geografów w Berlinie. Pomie- 
dzy innemi miał kanclerz powiedzieć, że 
Dreyfus jest niewinny i że rząd francuzki 
dobrze zrobił, że tego niewinnego ułaska- 
wiono. W gazetach żydowskich zapano- 
wała oczywiście z tego powodu wielka ra- 
dość, zy tak kanclerz istótnie się wyra- 
ził czy nie, trudno dziś wiedzieć. Bądź 
co bądź wiadomości tej ze strony  urzedo- 
wej dotąd nie zaprzeczono. Ale powa- 
Żniejsze gazety niemieckie nie wierzą, aby | 
ks. Hohenlohe miał z góry wyrokować o 
niewinności Dreufusa, „Hamb, Nachr,“ | 
dawniejsza gazeta przyboczna zmarłego ks. | 
Bismarcka, pisze z powodu tak ; 

„Ponieważ dwa sądy wojenne francu- 
skie uznały Dreyfusa zdrajcą kraju, ponie- 
waż Dreyfus cofnął wniosek o rewizyę 
wyroku į zgodził sie na ułaskawienie, mo- | 
gą jeszcze zaślepieńcy twierdzić, że Drey- | 
fus jest niewinnym. Gdyby tak twierdzić 
miał i kanclerz, skompromitowałby nietylko 
siebie. ale dopuściłby się publicznej obrazy | 


wobec francuskiego sądu wojennego. | 


Wiadomości potoczne. 


Bydgoszcz, dn. 11. b. zał 


— Trzy dziewczęta, wracając nocą z 
zabawy ze strzelnicy, zostały na ul. Cesar- 
skiej z trzech łohuzów napadnięte. 
Dwie z nich uciekły, a trzecią uwolnili stri 
że, którzy na wołanie jej 
gli. Jednego z napastników szewca 
manna areszlowano. 


ratunek pobie- 
Hoff- 


— Jak bywają s 
wodem tego następu 
wna kucharka wiejsk 

~ swoje miejsce, 
ogłoszeń w gazet: 
odebrała aż 93 oferty, mi 
gramów. Brzmi to trochę 


czasie 
temi 12 tele- 
przesadnio, ale 
p obecnym braku robotników i sług mo- 
że być prawdziwe. 


— Dla kupujących parcele. Baczność 
przy nabywaniu parcel! Wielu zwłaszcza mniej- 
szych właścicieli jest tego mniemania, iż he- 
ktar ziemi znaczy to samo, co 4 pruskie morgi. 
Przy podziale roli pod zasiewy we własnem 
gospodarstwie nie pociąga to za sobą wielkiej 
szkody, inaczej atoli ma się sprawa przy na- 
bywaniu parcel. Jeżeli ktoś n, p. abył 25 
hektarów ziemi, to staje się właścicielem 98 
morgów tylko, a nie 100, jak to może niejeden 
myśli. Przy nabywaniu parcel należy więc z 
uwagą przejrzeć najprzód kontrakt spisany i 
pamiętać o tem, iż 25 hektarów równa się 
tylko 98 morgom a nie 100. — Lepiej dopa- 
trzeć zawczasu aniżeli żałować zapózno. 


„| ne drzwi swego posłu 


— Z Chełmna donoszą, że tamtejszą 
aptekę QCohna nabył aptekarz Weintraub z 
Królewca. 


— W (Chełmnie pobili się żołnierze z 
robotnikami browaru Hócherla o kobietę. Ro- 
botnikowi, który na ławce w zaciszu drzew 
promenady siedział ze swą najmilszą, chcieli 
żołnierze z miejscowego batalionu strzelców 
odbić towarzyszkę. Z tego wywiązała się kłó- 
tnia, wśród której jeden z żołnierzy dobył pa- 
łasza i ciął nim robotnika w głowę. Następne- 
go dnia chodzili robotnicy tylko gromadkąmi. 
Niebawiem wywiązała się formalna bójka mię- 
'lzy żołdactwęm a robotnikami. Górą była na- 
turalnie siła zbrojna, która zapędziła robotní- 
ków na podwórze browarn Hócherla, gdzie 
ścigani zamknęli się, zatarasowawszy bramy. 
Patrol wojskowy przeszkodził dalszym wybry- 
kom. Tu znów mamy dowód, że słusznem jest 
żądanie, aby żołnierzom poza służbą nie było 
wolno nosić broni, której tak często naduży- 
wają w bijatykach. Pierwotnie przedstawiały 
gazety zajście w fałszywem świetle tak, że 
zdawało się, jakoby robotnicy byli głównymi 
winowajcami. 


— Wąbrzeźno. W Jarnatowicach ma po- 
wstać mleczarnia spółkowa. Kapitał potrzebny 
ma spółka uzyskać przez zaciągnięcie pożyczki, 
a dzierżawca będzie procent i amortyzacyę. 


— Śmigiel. W nocy z dnia 4 na 5 pa- 
ździernika usiłowali złodzieje włamać się 
do domu kupca p. Nietschego, ale zostali 
spłoszeni Złodzieje tej samej nocy usiłowali 
potem włamać się do handlu kapeluszy i 
strojów damskich p. Rudolfa. Ale nieostro- 
żnie sobie poczynali, bo szybę w oknie stłu- 
kli, przez co obudzeni zostali mieszkańcy 
domu. 


— Wilda. 


Miejski inspektor budowla- 


|ny pan Wulsch z członkami gminy  tutej- 


szej oglądał roboty kanalizacyjne. Rewizya 
wypadła zadawalniająco. 


— Wilda. Przed cukiernią Młotowskie 


[go przy ulicy Następcy tronu powstała bijt- 


tyka pomiędzy jakimś obcym kowalem, a 
miejscowym przedsiębiorcą budowlanym. 
Kowal ów przejeżdżając powózką, wstąpił! 
do cukierni pokrzepić się na dalszą drogę; 
w tym czasie konie z miejsca ruszyły i sta- 
nęły zpówózką na szynach kolei elektry- 
cznej. Przechodzący przedsiębiorca budo- 


|wlany, chciał konie z szyn sprowadzić na 


bok. W tej właśnie chwili wybiegł z lokalu 
kowal i zaczął przedsiębiorcę lżyć w dość 
niegrzeczny sposób. W końcu zapaśnicy 
się pochwycili, przy czem kowal bardzo 
krucho wyszedł i z pewnością odechce 
mu się na drugi raz ludzi uczciwych za- 
czepiać. 


— Kórnik. Handlarzowi żelaza C. gi- 
nęły z kasy już od dłuższego czasu pienią- 
dze i pomimo pilnego śledzenia nie udało 
mu się ptaszka pochwycić. Zeszłej soboty 
dopiero, gdy udał się do obok położonego 
biura, by zjeść obiad, zauważył przez szklan- 
cza Kaftana, zajęte- 

Peshigacz ujrzaw- 
uciekł porzucając 
emię. Już go po- 
nia śremskiego odpro- 


go wypróżnianiem ki 
szy swego chlebodaw 
zabrane pieniądze n: 
chwycona i do więzi 
wadzono. 


— Krotoszyn. _ Tutejsza 
skazała nauczyciela Kaisera z Kochah (2) 
pod Zdunami za przekroczenie prawa ó 
naraniu dzieci w 8 przypadkach na 15 dni 
więzienia i 500 m.kary. Prokurator wniósł 
o pół roku i dwa tygodnie więzienia i 1000 
m. kary, lecz sąd uznał przepełnienia klasy 
jako powód łagodzący i skazał go na po- 
wyższą karę. 


izba karna 


— Srem. Przy transportowaniu lokmo- 
bili złamało się na szosie koło, skutkiem cze- 
go wóźnica posiedziciela S, spadł i tak się 
pokaleczył, że wątpią u utrzymaniu go przy 
życiu. 

— Mogilno. 


Kamienicę w głównej 


ulicy przy rynku, własność pana dzia 
Schmurra, nabył pan Józef Stark za 45 ty- 
sięcy marek. 


— Gniezno. Z okna pociągu idącego 
z Torunia strzelił jakiś łotrzyk właśnie w 
chwili, gdy obok przechodził pociąg towa- 
rowy. Kula przeszła nad samą głową urzę- 
dika kolejowego Schwarzera. Dotąd nie 
wyśledzono, kto strzelił. 


— Rogoźno. Dwóch czeladników pie- 
ich pobiło się w nocy na ulicy Czarn- 
kowskiej i tak się pokrwawili, że musiano 
obu odwieść do szpitala. 


— Trzciel. Jarmark l 
10 tm. został zniesiony z powodu grasującej 
ciągle zarazy między bydłem. Nowy jar- 
mark naznaczono na dzień 2 listopada. 


naznaczony „ na 


— Toruń. Wóz roboczy zakładu elektry- 
vanego, na którym siedziało 8 ludzi, chcąc 
wyminąć kolei elektrycznej, przewrócił się, 
trzy czem ślusarz Górgens i robotnik Iwański 
odnieśli śmiertelne, a robotnik Affeit lekkie 
rany. 


— Koynia. W niedzielę rano spalił się 
w Miastowicach pod Kcynią wiatrak, należący 
do wdowy Michaliny Lewandowskiej. Przypu. 
szczają, że ogień został podłożony. 


— Nakło. Flisak Müller z Lochowa spadł 
z tratwy w wodę i utonął. Ciało jego znale- 
ziono dopiero następnego dnia. — Posiedziciel 
Bigalke z Ludwigsheim (!) jadąc sam dwukon- 
nym zaprzęgiem do Mroczy, w drodze z po- W 
wrotem spadł widocznie z woza, gdyż mlecza- | 
rek rang znalazł go leżącego pod wozem na i 


STRASZNA ZEMSTA PAPURI 


Powieść. 
Z jaj —— 


CZĘŚĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy.) 

Ławka była znowu wolna. 

Usiadły obok siebie. , 

Joanna rozwinęła list Lucyana i prze- 
czytała. 

f Helena śledziła na jej twarzy, co się 
dzieje w jej umyśle, ale twarz nie wyraża- 
ła ani ździwienia, ani przestrachu. 

Kiedy skończyła czytanie, Joanna scho- 
wała list do koperiy i podała go Helenie, 
pytając: » x 
— Co chce panienka uczynić? ` 
— Alboż ja wiem! — wykrzyknęła cór- 
ka Julii Tordier. — Ja sama sobie zadawa- 
lam to pytarie podczas nocy i nie umiałam 
ua pie odpowiedzieć... Chciałam ezemprę- 
dzej zobaczyć się z tobą, ażeby cię popro- 
sić o radę. 

— O radę — powtórzyła Joanna gło- 
sem poważnym. — Ja nie mam żadnej rady 
dla ciebie, panno Heleno... Odczytałam teu 
list... każdy wyraz w nim tchnie miłością 
jak najgorętszą i rozpaczą jak najgłębszą... 
To okrzyk uczucia i boleści rozdartego ser- 
ca. Pan Lucyan kocha panienkę namiętnie.. 
ubóstwia cię... Jeżeli panienka kocha tak 
go, jak on panienkę, zdaje mi się, że po- 
stanowienie łatwo powziąć... 

— Opuścić dom rodzicielski! — 

kała Helena.* 
— Gdzie cię męczą|.. : 
« — 0! tak... i to bardziej niż możesz 
przypuszczać. I to nietylko duszę mą drę- 
czą... Wczoraj wieczorem matka mnie ude- 
rzyła i to nie pierwszy raz... 

Joanna wzdrygnęła się. - 

` — Uderzyła! — wyjąkała ze zgrozą — 
co za potwór! 

— Niestety|.. a jednakże, pomimo to, 
jest moją matką... 

— Ma prawo do nazwy matki kobieta, 


i 


wyją: 


4 
r 


która nie cierpi swego dziecka, którą nie- 
nawiść prowadzi do brutalności?.. To już 
nie matka, ale macocha!.. Nic jej nie jezdeś | 
obowiązaną..! I 

— Jeżeii usłucham błagań Lucyana, | 
będę pozbawiona czci w oczach świata. | 

— A czyż małżeństwo, które ci chcą | 
narzucić, nie jest zbezczeszczającem? 

— Wszyscy mieć mnie będą za ko- 
chankę Lucyana... 

— Oto mniejsza, skoro będziesz miała 
panienka względem siebie czyste zumienie. 
Pan Lucyan jest człowiekiem honorowym, 
uczciwym... nigdy nie nadużył położenia... 
On pragnie tylko, aby zniszczone zostały 
ohydne projekty matki panienki... Skandal 
daje mu jedyny sposób dopięcia tego celu. 
Ucieczka nietylko sama przez się zerwie to 
małżeństwo, ale je uczyni niemożebnem z 
kimkolwiek innym. 

— Sądzisz więc, że matka zgodzi się 
na to, izbym została żoną Lucyana? 

— Będzie co do tego skrępowaną... 
Wobec faktu spełnionego, będzie musiała 
ustąpić... 

.. — Słowem, gdybyś była na mojem 
miejscu, uczyniłabyś, czego żąda Lucyan? 

— Przysięgam panience, i to bez wa- 
chania!.. A 2 

' Helena powzięła nagłe postanowienie. 

— Zatem i ja się już nie waham! — 
rzekła z energią, jakiejby się nikt w niej 
nie spodziewał. — Wyrwę się z tego domu, 
gdzie jezdem męczennicą! Pegardzam o- 
bmową ludzi! Słuchać będę tylko glosu me- 
go serca!.. Pójdę za Lucyaneml... 


R 5. 
k 


_ Joanna pochwyciła Helenę za ręce i, 
uścisnąwszy ją zawołała: 

— Jakże jestem szczęśliwa, że panien- 
ka tak postanowiła! = 

— Bóg mi jest świadkiem —  wyrze- 
kła Helena — że gdybym znalazła choć tro- 
chę uczucia dla mnie w duszy matki, na- 
wet gdybym była pewna, że ona chce 
mnie uszczęśliwić w swojem mniemaniu, 
poświęciłabym śię i zostałabym!.. 3 

Ale ona mnie prześladuje nianawiścią, 
nienawiścią nieubłaganą.. przecież ja jej 
nigdy nie obraziłam ani czynem, ani sło- 
wem. 

Masz słuszność, Joanno, ja w niczem 
nie jestem jej obowiązaną!.. mogę ją opu- 
ścić bez wyrzutów sumienia!.. 

— Takl.. stokroć takl. 

— Kiedy masz się zobaczyć z Lucy- 
anem? 


Dziś wieczorem E 

je? ł 
Tu. t 
Czy *przyjdzie-no odpowiedż ua list? 
Tak. 


ISPTRAEM 


To odpowiedź tę mieć będzie... j 
sama mu ją przyniosę. 

— Co. mu panienka powie? 

— Że jestem gotowa iść z nim. 

— Spotkanie ma nastąpić o ósmej, 
czy będziesz wolną panienko? 

— O to się postaram. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wiadomości $ handlowe. 


BYDGOSZCZ, 10. 10. 
{Sprawozdanie izby handlowej). 

Za dobrą zdrową pszenicę, Średni towar, pla- 
cono podług wartości 144—149 marek. Podlejszy 
towar niżej notatek. 

Zyto podług towaru 135—140 marek. Pod- 
lejszy towar niżej notatek. 

Jęczmień podług towaru 124-130 marsk za 
dobry jęczmień dla browarni 130—140 „murek. 

'wies 120 —126 marek. 

Groch, dla bydła -- — marek, do gotowa- 
ina 140—150 marel 

Okowita bez eeny. 


Berlin, dnia 9. października 1899 OOOOOOOOODGOOG om 
Dziczyzny funt | Mk. Masło, 
Rogacze . . .[0,50—0,90| Ceny na miejscu 


z prowizyą. 
Ia ża 50 kg . 
II 


a a Tanie ceny! 


Dziki Jig 130 


Jelenie a n | [120—125 
Daniela i Masło mniejwar.|112—116 
Zające . . . | „ wiejskie | 90---95 
Drobiazg zabity £ 
za sztukę „Jaja za kope. © n 
Gesu. mie, 'i Swierze wiejskie|4,20—4,50 
Kaski, 1 „g0| bez rabatu . .|00—840 | OJ 
Kury, stare  |0,60— 1,904 © 
n młode [0,30—0,90] | n 
Gołębie . . .0,20—0,30l 


R RH | 
Szanownym rodakom w Bydgoszczy | 
okolicy zwracam uwagę Ba obecne | 


Koronowo. 
Wielki skład sukna, płócień 


urządzanie kanalizacyi 
i wodociągów miejskich. 
(o) 


Ponieważ obecnie urządzam i wykonywam SQ) 
kompletne kanalizacye i wodociągi w domach, © 
jako też rysunki i kosztorysy do tego. Oprócz, © 
tego przedsiębiore wszelkie budowle miekka] 

į gospodarcze, roboty ziemne jako też wszelkie 
inne w zakres budowniczy wchadzące. 


F. Ciechanowski 


budowniczy. 


bławatów i bielizny. 


-=S 


Stałe ceny 
Rzetelny towar. 


0000000000000000 


OO 


PIERWSZY I NAJWIEKSZY 
INTERES SPECYALNY 


Bydgoszcz, ul. Berlińska n.6.| kawy 
iherhaty. 
O Karola Bocrmaui O0JO 


H. Biilek, 


Karola Beermanna © 
BYDGOSZCZ, ul. Fryderykowska 51, 


© Karola Beermaana i 

© O : © poleca 

© drylow = iki Q swoje znano wyborne kawy 

@ do okolic górzystych i płaszczyzn (2) al 

©) 52 zawsze dotąd najlepsze. 5 ~ palone i 

6 Na składzie u 5 od 50 fen., do 2 marek za funt, 
KAWY SUROWE 

E Karol Beermann > od 60 fen. do 1,50 mrk. za .funt., 

w Bydgoszczy. 
© PETR © HERBATĘ 
OOQOOOOBOOOOOOOOOOOO 


od 1,40 do 6,00 mrk. za funt, 
| dita ati 3 
Ol en. do E mrk. za funt, 
Doskonałą CZEJAÓŹ SZEWSKĄ | pamburskie sucharki 
na dobrą robotę i wysoką płacę poszukuje 25 sztuk za 25 fen., 


A. Pohlmann | Hamburskie pierniki brunatne 


Bydgoszez, Gdańska ulica 29. 12 sztuk za 15 fen., 


: xa Paczki pocztowe franko przez 
QOOOO 000000000009 
© 


zaliczkę. 
MOTORY ELEKTRYCZNE DO MIELENIA 


a KAWY PALONEJ. 
"if e 
©) 
(o) 
(o) 


Na 
kd 
y api tapety i bordy 
posiadające na poczatku roku 1899 52 mi- 8 
zkiemi premiami: w Bydgoszczy, 
. ubezpieczenie wypraw dla dzieci, pati rwą 


ubezpieczenia w Erfurcie 
© jest i pozostanie nadal skład 
O 

liony własnego majątku. przyjmuje (cy 
©) 

1. ubezpieczenie na- życie wszelkiego ro- (G)|jako najtańsze źródło zakupu. 
O 

. ubezpieczenie w kasie pogrzebowej, © 
(©)| Telefon 250. Lokal sprzedaży: 
O 
© 


pupo 


. ubezpieczenie od wypadków. 
Do zawarcia tych ubezpieczeń poleca 


(założone w roku 1858) ta 
Gustawa Schleisinga 
pod nader korzystnemi warunkami i ni- 
acl) Największy dom wysełkowy tapet na 
„ ubezpieczenie renty dożywotniej, 
Gdańska ulica 150/150 a. 
się Generalna Agentura Thuryngii Tylko nowości 
© mniejwięcej BF 50°% oszezędności. 


© Naturalne tapety juz od 10 fen. 
(0) 
O 


w Rydgoszczy, przy ulicy Wiktoryi 
ur. 13. 


J. A. Ziemski. 


O,OJOJOJOJOJO,O,OJOJO,O,O,OJO 


Złotem upiększone od 20 fen., 


O, 
O 
O 
© 
(9) 
© 
O 
(o) 
(©) 
O, 
O, 
© 
O 
©) 
O, 
O 
O 
O 
© 
© cała rola blizko 4 marki. 
(o) 


| 
j 
Í 


m E EEA sc 
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ke 
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Telefon 224. Telefon 224. 


-| - Bydgoski dom tapet 


Wal. Minge 


Schleinitzstr, 5 By dgoszoz Schleinitzstr. 15 
poleca tapety swe w najrozmaitszych gatunkach po jak najtańszych 
cenach. 

Przez wstąpienie do związku jestem w stanie 
bardzo przystępnych cenach odprzedać. 
Niech się nikt nie da przez krzyczące anonsa akai 


w bydgoskim domu tapet Wal, Hinga 
Sehleinitzstr. 15, 
a przekona się, że to jest najtańsze źródło i każdego gust zaspokoi. 
Zeszłoroczne tapety i resztki po cenach fabrycznych. 


OO towar po 


tylko spróbuje 


Niniejszem donoszę uprzejmie, iż w moich składach 
garderoby mezkiej 
i warsztatów krawieckich 
Fryderykowski plac 56 i Fryderykowski plae 26 


od dnia dzisiejszego tylko po stałych cenach sprzedaje. Na 
każdej sztuce ceny wyraźnie wypisane, 


Z szacunkiem 


Szymon Schendel 


i Bydgoszcz 
Główny skład : 
Fryderykowski plac 5/6 


Dragi skład : 
Fryderykowski plac 26. 
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Mur na zerwanie 


sprzeda tanio 
8. Tomaszewski 


Bydgoszez, ulica Fryderykowska 32. 


AEREA Praw ją 


STOEWERS GREIF 


1858. 


Bydgoszcz 


[i 
| Greifa 31 
Gamowati | 


ca Il kg. 


Stoewer"a maszyny do szycia 
niedościgłe w ulepszeniu z konstrukcyą 
Stoewer'a kół Greif. 


Najstarsza i największa fabryka w miejscu. 


Wielki skład pwzów własnej 
fabrykacyi 


Zastępca : 
J. F. Meyer. 


we 


ah 


AAAS 


nsen 


Najpopularniejszy półścigowiec w sprzedaży | 
Grcif'a 36, Eleganckie damskie koło luksusowe. 
Greifa 23, nadzwyczaj mocne koło podróżne 


Rbczna prodakcya 52-000 maszyn do szycia. 


UWcznia 
syna porządnych rodziców, mającego chęć 
wyuczyć się drukarstwa, a  umiejącego 


„dobrze po polsku przyjmie zaraz 
Drukarnia RPA, ANG 


Optyczny 
specyalny interes 
skar Meyer 

optyk z Rathenow 
Bydgoszcz, Fryderyko- 
wska bd.narożnik 
pocztowej 
| poleca okulary 'z* ry z mpiekatjszeso szkła kry- 
|pztałowego. 58! pecyajlność: fachowe poró- 
| wnanie szkieł ocznych, jako też wykonywanie 


wrórcenia wzroku cierpiącym na oczy. 
Wykonanie ściśle podług przepisów |ekarskich, 


Przybory podróżne i do polowania 
oraz wszelkie. APRENE artykuly: 


Wyszedł z dody! podręcznik 


'Książkowość pojedyńcza 
dla kupców i przemysłowców. Do wykładów, 
nauki i praktycznego użytku opracował "Teofil 
Preiss nanczyciel handlowy i rewizor ksiąg 
w Poznaniu. Dział teoryczny i praktyczny po 
1 m, razem 2 m. Do nabycia w Księgarni 
Polskiej w Poznaniu, Hotel de France dla 
zamiejscowych z dołączeniem 10 fen. na porto. 
Dla towarzystw przemysłowych i rzemie- 
ślniczych odpowiedni rabat. przy odbiorze więk- 
szej ilości wprost od wydawcy ul. -Wiede 
ska 1. Osobne wydanie niemieckie także do 
patki et EE 


è á i 1 ` 
Em il Grams, 
tapicer i handlarz mebli, 
BYDGOSZCZ, 
RYNEK WEŁNIANY 18. 


Kompletne 


H urzadzenia mieszkań. 
MAGAZYN MEBLI, 

ZWIERCIADEŁ, i TOWARÓW 
WYSCIEŁANYCH. 

Reperacye kanap, materaców, przypra- 

wianie nek, rolosów, portyerów, jak 

też markizów, wykonaję w krótkim czaso 
po tanich cenach. -` 


Gesi 


j 
PETIA znanych, śnieżno-białych, vlbrzymich, 


wysyłkę rozpoczęliśmy. 
Dom. Potulice p. Nakło. 
4 dniem 1 pazdziernika sprzedaje 


tluste mleko - 


z wozów i w dom po 16 fen. liter. 
ze składu za liter 15 fen. 


Miecz arna Hoffmannstr. 4. 


Składy: Rynek Wełuiany 5/6, wchód 
a aliey Szwedzki 28, Dworcowa ulica 8. 


|okalarów i bynokli każdego rodzaju. do przye 
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wodą. 


